alr 28. 


Fbytom 6.-8zl.,- Wiorek, dnia 5-go Kwielnia r. 1894, 
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Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, Społecznym i oswiacie. 
IS" Organ Zwiazku Górnosaiązkich robotników wzajemnej pomocy, "ZE 


(WCUSGPY FEE „Aid TW "1:1 


Gtórnoszlązacy ! 


Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
I w miłości wzajemnej zesgpólmy ramiona! 


Dwuzwoowowww 


„Gwiazda“ wychodzi dwa razy na tydziań co wtorex i piątek. 


|ocztach Í u pp. agentó * I markę „pod 
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Uezmy dzieci 
czytać i pisać 
po polsku, 


` 


= anaaannaanannmnmnm ” 
Wierzmy szezerze w silę ludu, ` 
Siejmy ziarno Kku efierze, 
Ono zejdzie w pośród trudu, i 
Mozkwieci się po obszarze, ? 
=_= s 


* 


Przedpłata kwartalna wynosi na 


opaską 1 markę 50 fen.; w Austryi z przesyłką 1 A.; w 


Ameryce 1 dolar. - List, nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Administracya „wia- 


ady.“ B: tomin : Łeuthen O.-S., 


Bahnhofstr. 26). —Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego 


! ętegomiejsca 16 fon., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 


| 


| 
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Frendler, ulica Senatorska -Nr. 28 


LA. 


— W. Frankfurcie n, M. Daubs i Co. — W Paryżu i na 
Francyą A. Sławiński, Paris, Rue Vóselóy Nr. 8, — 


m Z Z A R O 


Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya i Admiaistracya „Gwiazdy 
Radolf Mosse, ora. Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — W 


w Bytomiu jako też i we Wrocławiu 
Warszawia Rajchman i 


I calg 
Kękopisma nadesłane Redakoyi nie zwracają 


się, lecz bywają niszczana, — Tłómnczenia uskuteczniają sią hazpłatnie ! 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Kto dotąd nie zapisał sobie jeszcze 
„Gwiazdy* — i komu drogim jest język 
ojczysty, wiara ś-ta Ojców naszych, naro- 
dowość nasza, obyczaje nasze, ziemia na- 
ąza, i wychowanie religijne dziatek na- 
szych, ten niechaj się nie ociąga lecz niech 
sobie zapisze „GWIAZDĘ* jak najprę- 
dzej? bo szkćda każdego numeru, który- 
by Się utracić mogło; „GWIAZDA“ pra- 
cuje szczerze dla swoich Czytelników, te- 
go jej nikt nie zaprzeczy. „Gwiazda“ 
też stawała i stawa, gdy tego potrzeba 
w obronie robotników i nie odstąpi nigdy 
od wytkniętego sobie zadania. 

Szanowni Czytelnicy „Gwiazdy* dą- 
żności jej już poznali i wiedzą o tem, 
że staramy się pismo to nasze coraz wię- 
cej ulepszać, pragniemy rozszerzyć jego 
ząkres, żeby ono w kąsdym domu w ka- 
żdej chatce mile czytunem było. A do 
tego potrzeba zachęty i wpływu jednych 
na drugich —Tych więc życzliwych nam 
Czytelników, którzy poznali jnż „Gwiazdę” 
i ocenieli jej wartość, prosimy, aby o ile 
moźności, rozszerzali ją w gronie swoich 
przyjaciół i znajomych. Przecież cena 
pisma naszego niewielka, a ci, którzy 
tego nie mają, mogą się podzielać jedna 
„Gwiazdą“ więc zapłacą mniej, bo we 
dwóch, tylko po 50 fenygów na kwartał. 

„GGwiazda* wychodzi dwa razy na 
tydzień, co wtorek i piątek. Przedpłata 
kwartalna wynosi na pocztachi u panów 
Agentów A marke na kwartał. 
Ktoby zaś chciał, aby mu „éi wiazdłać 
z poczty do domu przynoszoną była, do- 
płaci na poczcie 25 fenygów więcej, a 
listonosz mu ją w swoim czasie do domu 
przyniesie. —Odbierejący Gwiazdę w Ekspe- 
dycyinaszej wBytomiu przy ulicy Dworcowej 
(Bahnhofstrasse) Nr. 26. płaci tylko $5 
fenygów. 

Na poczcie „Gwiazda Piekarska" za- 
pisang jest „Zweite Abtheilung“ 9 pol- 
nisch Nr. 34. 

„Gwiazda Górnoszlązka“ zaś, zapisaną 
jest na poczcie: „Zweite Abtheilung“, 9 
polnisch, Nr. 33a. 
| nas aa a> ZESEOONEC RET] 


Narzędzia Męki Jezusa Chrystusa. 
przez księdza K, Riedla T, J. 


„Wierz, a zrozumiesz,“ (Św. Aug.) 


VE 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


do wschodnich prowincyj rzymskiego pań- 
stwa. Pewna część wojsk jego wpadła 
do Palestyny, a tysiace żydów, ltórzy 
się cieszyli, że nadszedł czas pomszczenia 
się na chrześcijanach, przyłączyło się do 
niego. Nieprzyjaciele zdobyli Jerozolimę 
szturmem, sprawili straszną rzeź, zrabo- 
wali kosztowne, skarby kościelne i krzy 
święty, i zabrali wiele jeńców, a między 
innymi i patryarchę Aacharyasza do Per- 
syi. Persowie spodziewając się wielkiego 
okupu za krzyż święty, zamknęli go do. 
srebnej skrzyni i opieczętowali w obecno- 
ści patryarchy Zacharyasza, pieczęcią ko- 
ścioła patryarchalnego Jerozolimskiego, by 
dowieść jego prawdziwości. Druga część 
wojska dotarła do- Chaleedonu, niedaleko 
od Koustantynopolą. Cesarz Herakhusz 
starał się usilnie o zawarcie pokoju, lecz 
Kozroes odpowiedział mu z szatańską 
pycha: e: | 

—— Rzymianie! dopóki ukrzyżowanego 
człowieka będziecie uważali za Boga i 
dopóki będziecie się wzbraniali od eze 
słońca, dopóty nie możecie się spodzie- 
wać pokoju | , 

Herakliusz upadł już tak dalece na du- 
chu, że chia? opuścić Konstantynopol i 
uciec do Afryki; wtem stanał przed nim 
Sergiusz, patryarcha Konstantynopolitań- 
ski, iw ognistych słowach zachęcał go 
do ufności we wszechmocność Boską, za- 
prowadził go przed wielki ołtarz kościoła 
świętej Zofii, i kazał mu przysiadz, że 
razem z całym narodem będzie za pra- 
wdziwa wiarę żył i umierał — i ofiaro- 
wał mu cały majątek kościelny na dal- 
sze prowadzenie wojny. 

Skutkiem tej przemowy nastąpiła cu- 
downa zmiana. Herakliusz stanął odwa- 
żnie na czele wojska; jak łew rozjuszony 
natarł na nieprzyjaciół— zdobywał jedna 
prowineyę po drugiej i wpadł aż do Per- 
syi, gdzie zawarł pokój z Synem Kozroe- 
sa, który zamordował okrutnego ojca swe- 
go. Przy zawarciu pokoju zastrzegł so- 
bie Herakliusz przedewszystkiem zwrot 
krzyża świętego i gdy wjeżdżał tryum- 
falnie do Konstantynopola, niesiono przed 
nim droga tę relikwię, 

Na wiosnę następnego roku (629) wy- 
prawił się Herakliusz z Świetnym orsza- 
kiem do Jerozolimy, by tam zawieźć krzyż 
święty i podziękować Najwyższemu za 
odniesione zwycięztwo. Ceremonia ta od- 
była się nadzwyczaj uroczyście. Drogą 


Podwyższenie krzyża św. tę świętość. zaniesiono w uroczystej pro- 


(Ciąg dalszy.— Zobaczyć Nr. 27.) 


W roku 614 wpadł Kozroes, potężny 
król Persów i zacięty wróg chrześcijan 


cesyi na dawne miejsce, do kościoła Grobu 
świętego na górze Kalwaryjskiej; cesarz 
zachował dla siebie zaszczyt zaniesienia 


krzyża świętego na własnych ramionach. 
— Ale gdy procesya przy odgłosie mu- 


z ZZ I ch 


Do dzisiejszego dnia jest ta szarańcz 
wszędzie, po całej okolicy. Tak więc 


zyki i śpiewów pobożnych doszła do bra-|zboże powyjadała i trawy, że dobytek 


my, która prowadzi na Golgotę, nie mógł 
cesarz postąpić ani kroku, naprzód —nie- 
widzialne ręce zdawały się go trzymać 
ną miejscu. Obecny lud odchodził od 
siebie ze strachu; a patryarcha Zacha- 
ryasz spojrzawszy w niebo, przemówił 
natchnionym głosem: 

-` —ŹZważ, Herakliuszu, czy w pysznych 
szetach tryumfatora podobnym jesteś do 
Boskiego Abawiciela, który tg samą dro- 
gą idac, niósł krzyż, jako najpokorniej- 
szy i najuboższy z ludzi! Cesarska 
twoja bogata szata jaśnieje od złota, pe- 
rel i drogich kamieni, — Jezus zaś był 


ubago ubrany; na twojej głowie błyszczy 


kosztowny dyadem, a głowę Chrystusa 
ugniatała cierniowa korona; stopy twoje 
są obute—a Odkupiciel nasz szedł boso. 


ginie z głodu, a i lud głodem przymie- 
ra jak za Faraona. 
„. Węzoraj był dzień Wniebowzięcia Matki 
boskiej, to był mróz taki, że kartofle 
pomarzły. Starzy ludzie powiadają, że 
nie pamiętają takich lat, jak teraźniejsze. 
Teraz u nas żniwa nastają, a ludzie 
nie maja czego żąć i nie widać też ni- 
kogo w polu. Chodzi też ten naród tu- 
tejszy kompaniami po drogach wszędzie 
tłokiem, jakby na jakim wielkim jarmarku 
u nas, fak tü w tych stronach wszędzie 
ludzie się cisną: po drogach, po wsiach 
i po miastach, szukając roboty i chleba, 
a znaleźć go nie moga. Szpitale zawa- 
lone głodnym narodem, że miejsca ni- 
gdzie nie ma. A konie i bydło takie 


| teraz tanie, że najlepszy koń 5 rubli ko- 


Natychmiast zdjął Herakliusz przepy-j zyje, a krewa 3 ruble. Za to pud żyta 
szne swe szaty, dyadem i obuwie, przy-ļæ ruble i to naczelnik cenę położył, tak, 


wdział ubogą suknię, i teraz—szedł już 
swobodnie i bez przeszkody z krzyżem 
na ramionach aż na szczyt Kalwaryi.= 
Uroczystości tej chciał sam Pan Bóg do- 
dać większej jeszcze Świetności, uzdro- 
wiwszy cudownie w pamiętnym tym dnia 
wielu chorych. (C. dana): 


Listy Unitów. 


Qrenburska gub. 28-go Września 1891. 


Wielebny Ojcze! Ja.... donoszę, że 
z powodu głodu w tej azyatyckiej zie- 
mi, na która Bóg najwyższy spuścił pla- 
gę tak wielką, że nigdzie nie ma yuro- 
dzaju, przeniósłem się do.... Dnia 8-go 
Maja spadł tutaj snieg tak wielki, że go 
było na 2 łokcie, , Całą dobę wicher 
był taki ze śniegiem, że ludzie we wsi 
błądzili. Ten śnieg leżał przez cały ty- 
dzień, a potem gdy stajał, ziemia zwil- 
gotniała i pokazały się piękne zasiewy. 
Lecz potem dał Pan Bóg wielkie upały, 
a deszczu nie było i pojawiła się sza- 
rańcza, która zboża i trawy wyjadła, aż 
do czarnej ziemi. Wtedy naród zaczął 
szukać sposobu, żeby tę szarańczę odpę- 
dzić. Zaczęli ludzie się zbierać i płótna 
zeszywali, smołą mazali, żeby szarańczę 
wyłapać. Ale czem więcej łapali, tem 


że nie wolno więcej żgdać, bo byłoby 
po 8 i po 5 rubli. Więc gdy przywio- 
za furę zboża do miasta, to żandarm 
stol, aby nikt nie kupił więcej nad 10 
funtów, aby i drugim się dostało. 

Dla tego i my zbieramy się teraz do 
kupy z powodu głodn i rozbojów, bo je- 
dnej familii niebezpiecznie żyć pomiędzy 
schizmą. Dla kawałka chleba gotowi za- 
bić z głodu. Więc my sobie postanowili, 
czy życie, czy głodna śmierć przyjdzie, 
to już będziemy grzebali jedni drugich. 

Kochany Ojcze Wielebny, ośmielamy 
się to przypomnieć, co Ojciec pisał w po- 
przednich trzech pismach, że gdy nam 
będzie bieda, żebyśmy do Ojca pisali, 
więc dotychczas my nie prosili, ale dziś 
już przyszła nam bieda, biada wszystkim, 
bo tu 3 ruble kosztuje pud chleba i tego 
jeszcze nie można kupić. 


Ja.... i wszystkie sto dwadzieścia 
sześć dusz, polecaja się modlitwom Wa- 
szym. 
A 

Ze Sejmu, 


Przyrzekliśmy Czytelnikom naszym dać 
w, dzisiejszym Nnmerze obszerniejsze spra- 
wożdanie ze Sejmu i Parlamentu. Otóż 
wracajac do zeszłoponiedziałkowego po- 


więcej było, choć łapali na dzień po 9|siedzenia, gdy nowy prezes ministrów, 


pudów i odsyłali do rządu. 


Nadto bililhr. Eulenburg oświadczył, że rząd cofa 


rowy i zakopywali, ale ci, którzy ta ro-|cały projekt szkolny, wszczęła się dłuż. 
bota byli zajęci, na: oczy poślepli, Nie-|sza dyskusya, 
którzy okopywali rowami swoje zbcża,j Z konserwatystów zabrał głos poseł 


ale im grad wytłukł to, 


co uratowali. | Kle'st z Retzowa. 


Mówił, że konserwa- 


tyści niezmiernie żałują, że rząd zdecy- 
Ósoał re cofopé projekt szkólny. Libe- 
fu i zostępewcy agitowali wprawdzie 
prsəsiwgo pstawie, ale byliby się zapewne 
apokat, gdyby był projekt przeszedł 
tax w komisyi szkólnej, jak i w sejmie. 
Bówajeć i ludność w całym kraju była- 
sy z ustawy zadowolona. Rząd popełnił 
tdęd, Ba cofnął projekt tz ólny. 

4 kowierwatystów; jak i stronnictwa 
eerirum zabierało głos jeszcze kilku in- 
nych posłów. Wszyscy mówili w tym 
8ariy:a ducha, co i p. Kleist. 

W Imieniu Polaków przemawiał hr. J. 
Miektyśski, wykazują, że Polacy chea 
Być zassze wieruymi poddanymi Prus, 
ie Gorzagają sie przy tem swych sła- 
ch praw. Mówca wyraża nadzieję, 
ś 1 mewy minister oświaty, p. Bosse, nie 
sado śię nieprzychylnym dla Polaków, 

p misnowicie, że zechce uwzględnić ję- 

zyk polski, jako język wykładowy w szko- 

tach w dzieinicach polskich. Leży to bo- 
wiem fak samo w interesie pcddannych 
polskich, jak i w interesie rządu pru- 
gkiego. Dzisiejszy system szkólny pracuje 
fwiko ma korzyść socyalistów i na korzyść 
przewrotu, a vı szkodę całego państwa. 

Fa te przemówienie odpowiedział no- 
wy minister oświaty dr. Bosse, jak już 

w zasyłym numerze wspomnieliśmy, że 
L matem co przepadło, niema się co roz- 


wodzić — i że on (minister) stoi na 


prawo to tylko Wrocławowi i Zgorzeli- 
COW, 

— Dhia l-go Kwietnia, w zeszły pią- 
tek, roztrząsaną była sprawa zwolnienia 
z pod sekwestracyi zabranego majątku 
króla Grzegorza Hanowerskiego. 


| SOK EE c) 
Przegląd polityczny. 


Berlióska „Germania“ pisze w dłuż- 
szym artykule, że choć nowy projekt 
szkólny upadnie, te posłowie z centrum 
ani na chwilę nie ustąpią «= swego sta- 
nowiska, na jakiem walczą od r. 1870. 
Domagać się będa energicznie nietylko 
zniesienia walki kulturnej w kościele, ale 
i także szkół wyznaniowych i równou- 
prawnienia w szkole. Prędzej nie prze- 
staną walczyć, dopóki nie zapanują tak 
w Kościele, jak i szkole te same stósun- 
ki, jakie istnisły przed rokiem 1870. Do- 
póki to nie nastąpi, kędą wciąż :tawiali 
wnioski o naprawę złego i rządowi 
nie dadzg an: chwili spckoju. 

— Podczas ostatniego zamachu dyna- 
mitowego w Paryżu zcstało 6 esób cięż- 
ko peranionych. Życia, jak już pisuliśmy, 
nikt nie stracił. Pisza, że sprawca osts- 
tniego zamachu był również farbierz Ra- 
vach:l, podejrzany o pitrwsze dwa za- 
machy. Pol:cya energicznie go poszu- 


sśsnowisku wyznaniowym i będzie się sta- | kuje (obecnie już go mają). 


xał wszystkim zadość uczynić. 


Minister Heyden popierał po hr. Ze- 


dlitzu z wszystkich ministrów najwięcej 
projekt szkólny. Z tej więc przyczyny 
Nheraino-żydowskie gazety pragnęłyby, że- 
by przestał być ministrem. 

Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego obradowano nad wydatkami 
na marynarkę. Chodziło o udzielenie 
pieniędzy na pobudowanie wielkiej kor- 
wety wojennej. Konserwatyści, stronni- 
ctwo rządowe i narodowo liberalni byli 
za udzieleniem pieniędzy. Przeciwko po- 
budowaniu ki rwety oświadczyło s'ę stron- 
nictwo centrum, wołnomyślni i socyaliści. 

Z Poleków zabrał głes nad ta sprawę 
p. Józef Kościelski i oświadczył, że Po- 
lacy się zdecydowali głosować za udzie- 
laniem pieniędzy na pubudowanie korwe- 
ty, gdyż wymaga tego potrzeba obrony 
krajcwej. Jeżeli chodzi o interes kraju, 
o obrożę jego, to Polacy uważają zawsze 
sobie za obowiązek swój rząd popierać. 

Podczas głosowania jednak było tyiko 
109 posłów za udzieleniem pieniędzy, a 
177 przeciwko udzieleniu. Wniosek za- 
tem rządowy upadł. 

Miasto Liegnica uzyskało od cesarza 
1 króla Wilhelma prawo wysyłać posła 
g”€80 do jzby panów, Dotąd służy 
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w” k) r 3 
Łohkater Tvdoński. 
POWIEŚĆ 
z ezasów Starożytnych. 

(Dals:y cizg.—Zobiczyć Nr. 27.) 

W tej chwili goniec nadjechał na spienio- 
nym kow i dat znać, że spostrzeżono już 
w górach przednie straże Mehedita, Amazys 
vydal spiesznie rozporządzenia; wszyscy, na- 
wet sędziwi wcedzowie 4 uszsnowaniem go 
słuchali i podziwiali mądrość tego młodzieńca, 
który tek niedawno wyrósł z lat dziecinnych, 
a już plany wojny obroyślał i wykonywał le- 
piej, oa deśriadczonych mężów. m. 

Słońca wyzeko padniósło się na niebis 1 
strugi światłe lało na szczyty gór, na białe 
gmachy miasta, na perierzchnią morze. Paun- 
towie, widzialni dla wsrty, ustawionej nx wy- 
sokim szczycie, nie ukazywali się jeszcze, 
ukryci byli za górami. Agezyl:us na czele 
swego dziesięciotysięcznego oddzialu wyruszył 
naitychmias* na stanowisko. Amazys resztę 
wojska rozdzielił na dwie części, jedną w mie- 
ście zostawii, drugą wyprowźśził aż do pod- 
nóża górskich wyżyn, z których miał nadcią- 
gnąć król Mehedit. Na przedzie ustawił od- 
dziely lekko uzbrojone, łuczników i procarzy, 
dalej stauęiy e”sregi cięższej piechoty, z o- 


(73.) 


ż6 jot. Merry. 


Ostatni zan ach wywołał pomiędzy całą 
ludnością ogromne zaniepokojenie. Wszy- 
stkie dzienniki francuskie występują ostro 
przeciwko rządowi i ganią go, oraz na- 
pominają, sżeky jak rajprędzej zajął się 
na seryo sprawksani anarchistów i wy- 
dał takie rozporządzenie, któreby przy- 
dusiło cuły ruch anarchistów. Zarzucaja 
i połieyi paryzkiej, że jest niedołężną 
i klamazarną. 

Auarchiści agitują swobodnie — tak 
pisza — a policya zachowuje się przy- 
tem tak obojętnie, że to grozą przejmuje. 

Katolickie dzienniki francuzkie zarzu- 
caja słusznie rządowi, że prześladuje Ko- 
ścioł i Biskupów katolickich, że zamyka 
kościoły, wypędza z hraju ks. Jezuitów, 
a pozwala panoszyć się anarchistom. 

Inne znów dzienniki wzywają wszys- 
tkich mieszkańców, ażeby sami coś zro 
bili dla swej obrony, jeżeli rzad i poli- 
cya tego nie czynią. 

Dzienniki francuzkie mają słuszność 
zarzujac rządowi i policyi Ślamazarność, 
bo w przeciąga 2 tygodni popełniono 
w Paryża 3 okropne zamachy dynami- 
towe. 

— Zeszłego tygodnia zaszedł w Pa- 
ryżu skandali:zny wypadek w kościele 


szczepumi, włóczniami i siekierami w rękach 

W krótce błyszczące punkciki ukazywać się 
poczęły na wierzcholkach gór, były to chełmy 
wojowników Pauntów. 

Nie upłynęło dużo ezasu, a ze stoków po“ 
częły się spuszczać, jakby górskie strumienie, 
zastępy mężów zbrojnych. Zaczerniły uię wszys- 
tkie spadzistości skał od mnóstwa niezmier- 
nego wojska. Amazys przabi gał na czarnym 
swym r m»ku od jednego oddziału do dru- 
giego, wszystkich zagrzewał do boju, umiał 
wynaleźć sicwa budzące zapał i żądzę ws; 6l- 
zawodnictwa. Wiedział naprzykład, że pro- 
cerze pogarjzeni byli przez r sztę wojska, 
choeiaż broń ich bywała bardzo pożyteczną w 
pewnych razach. Zbliżył się więc do nich. 

— Dzielni procarze! — zawołał — macie 
tu wyborne pole do popisu; mam nadzieję, że 
w tej walce przybędzie wam sławy niemało: 

Twarze wojowników rozjaśniły się, dłonie 
Ściskały niecierpliwie dlugie rzemienne pasy, 
broń ich stanowiące. 

-— Spojrzyj, przyjacielu — mówił dalei A- 
mazys do procerza, który stał najbliżej, wska - 
zując mu wojsko Pauntów — czy kula twoja 
doleciałaby do nich. 

Wojownik, zamiast odpowiedzi, wyjąt z tor- 
by, przewieszonej u boku, ciężką kulę olo- 
wiang, uczępił ją do rzemieni i wywinął nie- 


Nie dosyć na tem. Najświeższe tele- 
gramy denosza znów 0 nowych rozru- 
chach i zaburzeniach, wszczętych ubie- 
głego poniedziałku 28 bm. w kościele 
Św. Józefa przez socyalistów. W kościele 
głosił ksiądz słowo Boże, do kościoła 
przybyli także i socyaliści, którzy pod- 
czas kazania, tak jax i dwa dni uprze- 
dnio w kościele St. Merry, zaczęli gwiz- 
dać, hałasować i śpiewać marsyliankę. 
Ksiądz nie mógł dokończyć kazania. Za- 
wezwano policyg, która z bronia w ręku 
musiała rozszalałe tłumy wypędzać z kc- 
ścioła. 

Do ezego to doszła Francya katolicka? 
To sę skutki prześladowania Kościoła ka- 
tolickiego przez rząd. 


Mewiny polityczne 


Niemcy. 

— Krążą pcgłoski, że sekretarz stanu p. 
Bótticher niebawem ustąpi i zostanie naczel- 
nym prezesem hesko-nasawskim. I o ministrze 
rolnictwa Heydenie donoszą dzienniki, że po- 
da sic do dymisyj, a tekę ministerstwa rol- 
nictwa obejnie obecny prezes ministrów pru- 
skich hr. Eui"nburg. 

— Stary Bismark znów się odezwał 
w swym przybocznym organie „Han b. 
Nachr.“ i tak madruje o nowym prezesie 
ministrów: Hr. Eulenburg to większy 
liberał, aniżeli kanclerz hr. Caprivi. Zło- 
żył on ua to już niejednokrotnie dowo- 
dy. Kiedy był jeszcze ministrem spraw 
zagranicznych, to był największym lite- 
rałem z wszystkich ministrów. Jego li- 
beralne stanowisko przyczyniło się też 
głównie do tego, że ustąpił z urzędu mi- 
nistra. Podczas swego urzędowania wy- 
wierał wielki wpływ ma wszystkich mi- 
nistrów i spodziewać się też należy, że 
będzie dokładał wszelkich starań, ażeby 
konserwatystów zamienić na l'berałów, o 
ile się to da naturalnie. 

Tak psze ks. Bism.rk. Czy twierdze- 
nia jego sẹ prawdniwe, truduo dz'siuj na 
razie csądzić. 

— W zeszły piątek l-go Kwietnia 
książę Bismark skończył lat 77. Hrabia 
Wajłdersee udał się do Friedrichsruh, by 
mu powinszować. 

Rosya. 

Rząd rosyjski postanowił ostatecznie 
wykupić kolei warszawsko-terespolska z 
dniem l-go majarb. Uchwała ta ma być 
zatwierdzoną przez komitot ministrów. 

W Petersburgu odbyła się w niedzielę 
ceremouia włożenia paliuszi na nowego 
metropolitę arcybiskupa Kozłowskiego, na- 
stępnie konsekracya na biskupa, prałata 
Ks. dt. Simona. 

Francya. 

— Policya francuzka wykryła grnpę 
rewolucyonistów, którzy postanowili dzia- 
łanie swe spełniać za pomocą trucizny. 


mi z nadzwyczajnym zamachem, Kula świ- 
sbęia w powietrzu i wnet wśród przedniej 
straży wojska Mehedita powstało widoczne 
zamięszanie, żołnierz jeden padł, inni go pod- 
nosili, ne ulegało wątpliwości, że kula dosię- 
gia ce'u. Widząc to jeden z łuczników, wy- 
jął strzałę, naciągnął z całej siły cięciwę, 
strzała poleciała, znowu wojownik Mehedita 
tungl się na ziemię. Amazys wydał rozkaz, 
zby ws ystkie oddzisły łuczników i procarzy 
strzelać zaczęły i od tej chwili nieustanny 
grad kul i strzał zasypywał Pauntów. Potem 
młody wódz odjechał do lasku, gdzie stal 
ukryty Grek Agezylaus. I tam zastał wszys- 
tko w porządku, wojsko witało go okrzykami 
zapału. 

Bój ten wstępny trwał dość długo, mnós- 
two Pauntów poległo, gdyź Egipcyanie strze- 
lali bardzo celnie, a sami daleko mniej szko- 


Aresztowano trzy osoby a znalezione u 
nich trucizny odesłano do zbadasia w 
laboratoryum chemicznem. 

— Komisya parlamentu zajmująca się 
opracowaniem ustawy przeciw dynami- 
tardom, postanowiła dodać paragraf opie- 
wający, że kazdy kto podłoży dynan t 
na publicznych miejscach i drogach kara- 
ny będzie śmercią. 

Anglia. 

Angielska izba gmin w drugiem czy- 
taniu odrzuciła ustawę o ustanowieniu 
ośmiogodzinnego dnia r boczego w prze- 
myśle górniczyn. Rzed oświadczył się 
również przeciw tej uste vie. 

Hjszpamia. 

W prowincyach hisz' : ńskich Valladc- 
lid, Pampeluna i Sarsgossa szerza pr- 
strach uzbrojone bandy W pierwszych 
s'arciach z żaudarmeryą obie strony po- 
niosły straty. Trzech bandytów ujęto. 

Bulgarya 

Rząd bułgarski nakazał na! żyć czujną 
baczność nad północnymi portami bułgar- 
skiemi, na Dunaju, z powodu uderzające- 
go gromadzenia się wychodźców bułgar- 
skich w Turn ewerynie. 

Serbia. 

Dla królowej serbskiej Natalji, najęto 
dla niej na letnia Willę w bliskości Gra- 
tzu w Austryi. 

Gureya, 

Z Konstantynopola donoszą, że głó- 
wny Sprawca morderstwa dok mancgo 
na agencie bułgarskim dr. Wulkowiczn, 
Szyszmanow, znajduje się obecnie w Kon- 
stantynopolu. Jak wiadomo; po zamordo- 
waniu Wulkowicza Szyszmanow uwięzio- 
ny został przez władze tureckie a na- 
stępnie na reklumacya ambasadora rosyj- 
skiego Nelidowa odstawiony był temuż, 
który go wysłał do Odesy. Zdaje się, że 
Szyszmanow ułajac w opiekę Rosyi, przy- 
był dobrowolnie do Konst.utynopola, aby 
tdalei knuć spisek przeciw rządowi buł- 


Grecj a. 

W Atenach w Grecyi uczuto w tych 
dniach dwa razy silne trzęsienie ziemi. 
Ameryka. 

Z Rio de Janciro, w Brazylii, dono- 
szą, że w Montcvideo odkryto spisek 
przeciw rządowi, do którego należało 
trzy bataliony strzelców. Szesnastu sier- 
żantów uwięziono i po sądzie doraźnym. 
rozstrzelano. 

Chiny. 

— Z Szangai donos/ą, ze rząd chiński 0- 
stro wziął się do powstańców, którzy w zimie 
bieżącej podnieśli bunt przeciw rządowi O 
tóż w samej Mongolii ścięto 8,000 buntow- 
czyków, a 500 żywcem spalono. Z 1300 re- 
wulocyonistów. Ltórzy wpzdli w ręce wojsk 
carskich, 8060 zabito a resztę 500 spalono na 
stosach. 


piechota, zwyczajem swojem rvstawiona w 878- 
chownicę. 

I znowu przez czes jakiś wizeła walka z: 
wzięta, a chociaż Pauutowie liczbą o wiele 
przewyższali Egipcyar, ci «stutni jednak n: 
ustępowali ani na krok. Lecz Amazys spo- 
strzegł, że dużo jego wojowników już padłu, 
a Mehedit niepospolitym był także wodzeu 
i teraz, gdy sam stanął na czele swych zastę. 
pów, niebezpieczeństwo wzrastało. Chcąc ze- 
tem straszny rozlew krwi powstrzymać, Ama- 
zys kazał odtrąbić odwrót i wszystkie oddziały 
egipskie cofać się poczęły w największym po~ 
rządku ku murom Bereniki. Pauntowie po- 
suwali się za Egipcyaninami, nie przyszło im 
nawet na myśl przetrząść poblizki lasek, więc 
nie domyślali się wcale, że i z boku zasadzki. 
im zagraża. Gdy całe wojsko egipskie zam- 
knęło się za murami miasta, okrzyki tryumfu 


dy ponosili, gdyż łatwiej było mierzyć z dołu |ozwsły się wśród szeregów Mehedita, które 


do góry, aniżeli w kierunku przeciwnym. Nie- 
spodziany ten napad wielkie przerażenie apo- 
wodował pośród wojsk Mehedita, pomimo to 
nie zatrzymały się w pochodzie, spuszczały 
się nienatannie, nakształt strumieni, odwrót 
był dla nich niepodobieństwem. Gdy wresz- 
cie oała masa wojska zeszła już na dół, uka- 
zał się sam król Mehedit, Amazys kazał lu- 
cznikom i procarzom ustąpić na bok, a na- 
tomiast wysunęła się naprzód ciężka egipska 


sądziły, że ich potęga zatrwożyła Egipcyan. 
Amazys tymczasem gotował się do cbrony 
murów, osadził w basztach najdzielniejszych 
łuczników, kazał też ustawić różne wojenne 
maszyny, które się w mieście znalazły i staty 
dotychczas bez użytku, gdyż Pauatowie, nie 
zbyt biegli w wyższej sztuce wojennej, ne 
umieli się z niemi obchodzić. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


"iadomości z blizka i z daleka. 
B tom dnia 4-go k iatnia 1892. 
Jutro o godzinie 3-ciej po południu od 
będzie ię w Bytomiu na sali p. Guliń- 
skiego, dawniej Kastalskiego, przy ulicy 
Ki. wieckiej zebranie kupców i przemy- 
£! „ców, na które Komisja wybrana na 
Jierwszein zebraniu o liczne zgromadze- 
1e się panów kupców i przemysłowców 
"Zaprasza. 
— Magistrat miasta Bytomia ogłasza, iż 
odtąd radzca zdr wia p. dr. Haer co pig- 
tek po południu o godzinia 2 w mieszkaniu 
 Bwem wszczepiać będzie bezpłatnie ospę ka- 
| ke który się do niego zgłosi. 


a 
ej 


Ważne dla właścicieli domów. Wydacem 
zostało rozporządzenie, aby policya czuwała 
tad tem, by podwórza, kanały odchodowe itp. 
w porządku zostały utrzymywane. Tu k m spo- 
sobem tylko uda się zapobiedz gróżącym cho- 
 robom zarużliwym. Kto się do tego rozpo- 
rząd enia nie zastosuje, ten ulegnie karza pie- 
nięż i. 

Swłiętochlowice, Na torze kolejowym 
pomi: łzy Swi;tochłowicami a „Deutschland- 
grube* wykoleił się nocą pociąg. Sześć wa- 
gonów potrzaskało sięna kawałki, szczęściem 
ludzie przytem żadnego wypadku nie mieli. 
Powód wykolejenia dotąd neiwiedomy. 

Oc Katowic. Zdarzyło się tu 
w okoley, że osoby chorowały i umic- 
rały, a nie można było stwierdzić, co 
jst powodem choroby. Po stósownych 
łądaniar h przekonano się wreszcie, że 
Y grochu znajdują się robaczsi, których 
1 sale » `e można spostrzedz, a które przy 
{ towaniu grochu nie wszystkie zdychają 
i przyczyniają się nieraz do śmiertelnych 
(uorób, trzeba więc wielką dać baczność 
1: groch. 
| NIL siowice. Posiedziciele domu są, 

lak: wiadomo, obowiązani do oświetlania 
£ mì i schodów. 80-letniego posiedziciela 
| :isera tuztąd skazał niedawno sąd na 
na tydzień więzienia, i to tylko ze wzgiędu 
na niezwyczajnie podeszły wiek oskarżo- 
lego, za to, że się do tego nie zastóso- 

Wał.  Nieoświetlenie schodów bowiem 

przyprawiło pewną kobietę o śmierć, 
- gdyż w ciemności spadła ze schodów i za- 
biła się. Prokurator wniósł o 2 mie- 
! ące więzienia. (I tę wiadomość poda- 
. my dla przestrogi pesiedzicieli domów. 

Brzezinka. Na kopalni „Karls- 
t*ren, kocioł parowy przy zładowaniu, 
Zeniótł piersi kotlarzowi Józefowi Rzep- 

1, od czego tenże wkrótce umarł. 

Pszczyna. Na podwórzu chałupnika La- 
renza w IK kocińcu w tut-jszym powiecie zna- 
l-.iono trupa robotnika grubowego J na Su- 
iago, Suchy był poprzedniego dnie razem 
t innymi przy stawce do poboru wojskowego. 
aa ciele Suchego małe tylko się znajdują ra- 
ty, lecz ludzie się domyślają, że towarzysze 
zabili Suchego w bój e 

Lubomia. Bard:o urcczystym sposobem 
Położono pierwszy kamień pod bućowę nowej 
l ty, Oprócz naszegn przewielebnego ks. ple- 


DO AMERYKI PO ZŁOTO. 


Ipowiadanic z Życia ludu wiejskiego. 
za PE — —- 
(Ciąg dalszy. —Zobaczyć Nr. 37.) 

Co tu począć w takim trefunku? W sto” 
dole dwie kufy na wczach, okowita w jednej 
1 (rugiej... biada ! Zdmuchną'em św'ecę i z miej- 
tea w nogi przez wrota otwarte — w pole. 

jłbym może semknął, bo mi nie lada kto 
W biegu mógl sprcst:ć, ale i ci ludzie od pc- 
Ia, co się domyślałem w nich przenośników, 
yli tekże strażnikami ; to też jak ci krzyknę! 
Stodole „trzymaj*, tak tamci z pola w około 
'ę obskoczyh i zatrzymali. 

Nie było rady! Wykryto okowitę, mnie 
| iązano w tył ręce i przywołano sołtysą. 
sj od objeżczyków powiedział do niego 


— Za tę okowitę w beczkach przypadnie 
elka kara do zapłacenia w gotówce.. mału 
ileząc, ze dwa tysiące rubli. Wiem, Maciej 
vider bogaty, więc trzeba na jego mieniu 
bić „abezy ieczenie. Dajcie zaraz do wój- 
', niech spisze, oszacuje i pod zajęcie zabie- 
>» wszystko, bo gospodarstwo pewnikiem zo- 
nie zl'eytowane, — za całość zajęcia, wy, 
Lo gołtys, odpowiadacie. 

— Ależ wielmożny panie starszy — po- 
Wiedział m ma to, — ja sam nie wiem, zkąd 


hana było kilku budowniczych. lekarz wojskó- 
wy dr. Lendel, fabrykant p. S :bczyk, Segeth 
starszy, Franciszek S>geth I.i II. Przez kıl- 
ka godzin zabawii ci panow'e w gościnie u 
plebana. 


W Eńłodnicy rqojwił się był 
wściekły pies, którego tam zabito. Skut- 
kiem czego władza wydała rozkaz, aże- 
by psy trzymane były na uwięzi, a kto- 
by chciał psa wziąć ze soba, powinien 
go trzymać na lince. 

W Kobnczyńcu w powiecie 
Pszczyńskin w sobotę 26-70 Marca zna- 
leziono nad ranem ciało nieżywego czło- 
wieka, w podwórzu chałupnika Lorentza. 
Jak się później okazało — był to gór- 
nik Jan Suchy, który dnia poprzedniego 
razem z drugiini kamratami był na prze- 
gladzie wojskcwym, jako ersatz-rezerwista. 
Śmierć nastąpiła, ile można się domyślać, 
skutkiem gwałtownego pobicia i ran ja- 
kie na ciele jego przy ogiędzinach zau- 
ważono. 

W Bankwicach pow. Brzeskim 
wynikł pożar skutkiem lekkomyślności 
trzech chłopców, ktśrzy bawili się zapał- 
kami za stodołą tamecznego ogrodowego 
Sowy, od czego spalił się dom tegóż 
Sowy, stodoła, kuźnia i dom drugi cha- 
łupnika Trzewika. Wypadku z ludźmi 
nie było, lecz zginęło w płomieniach pies 
i koza, 

W HKatkach pow. Raciborskim, 
miejscowy gespod.rz Wincenty Kałuża, 
wioząc kamienie, przez nieostrożność do- 
stał się między wóz z kamieniami a słup 
domowy, skutkiem czego uległ tak silne- 
mu zgnieceniu i poranieniu, że wkrótce 
życie postradał. 

W Wielkiej WWiśle właściciel 
Pietreja, poniagając przy zładowaniu cięż- 
kiej belki, upadł, skutkiem czego belka 
uderzyła go w głowę i strzaskała mu 
czaszkę. 

W Gdansku własne opodatko- 
wanie w myśl nowej ustawy podatkowej 
przyniesie 131,770 mrk. więcej podat- 
ku rocznego, skutkiem tego podatek ko- 
musalny zmniejszy się o 20 procent. 


8 b 
Dalszy ciąg Kontrol wiosennych. 


Dnia 8-go kwietnia o godzinie 9-tej rano 
w Głórnych Łagiewnikach na placu turniejo- 
wym za nową szkołą stawić się mają urlop- 
nicy do dyspozycyi, rezerwiści i landwerzyści 
I go stopnia z Chropaczowa i Średnich Ła- 
giewnik. 

Tak samo dnia 8 go Kwietnia po południu 
o godzinie 2, w tem samem miejscu zejść 
się mają urlopnicy do dyspozycyi, rezerwiści 
ı landwerzyści I-go stopnia z Górn. Łagiew- 
nik i ersatz-rezerwiści i do dyspozycyi r. z- 
puszczeni wojskowi z Chropaczowa Górnych i 
Srednich Łagiewnik. 

Dnia 9-go Kwietnia o godzinie 9 rano w 
Królewskiej Hucie w ogrodzie cestrskim przy 


Cesarskiej stawić się mają urlopnicy do dy- 
spozycyi i rezerwiści z lat 1891 do 1888 z 
Królewskiej Huty. 

T goż 9 Kwiet. po pał. o ?-giej stawią 
s'ę rezerwiści z lat 1887 i 1886 z Królew- 
skiej Huty. 


Rozmaitości. 

* Dobra odpowiedz. Jest dużo takich lu- 
dzi, którzy ukończywszy nauki, uważają się 
za bardzo mądrych i nawet nie wierzą w Pz- 
na Boga. Jeden z takich panów, urzędnik wy- 
soki, będąc w towarzystwie księdzs, zacząi 
się chwalić ze swego niedowiarstwa i rzekł: 
„Wiesz co, ks'ęże proboszczu, że ja się nie 
spowiadam. po nie mam się z czego spowia- 
dać.“ Gdy mu pobożny kapłan zaczął wykła- 
dać potrzebę spowiedzi, odrzekł, że gə to 
wale nie przekonywa. Wtedy rzekł mu ksiądz: 
„Ja znam tylko -dwie klasy ludzi, którzy nie 
potrzebują spowiedzi, bo nie grzeszą, a mia- 
nowicie: dzieci, które jeszcze nie mają pojęe 
ciu grzechu, i waryatów, którzy rozum utra- 
eili. 


Od Redakcyi. 

Ostrzeżenie! Doszły nas wieści, 
że sa ludzie, którzy po Piekarach, poSzar- 
iejau, po Rozbarku a nawet i Bytomiu, 
oraz i po innych miejscowościach bliż- 
szych i dalszych — obchodzą domy kato- 
licko-polskie, gdzie dotąd tylko „Gwia- 
zdę* czytano,—1 wnoszą tam inną gazeta 
i mówią, że to to samo co „Gwiazda“, 
otóż zwracamy uwagę Czytelnikom na- 
szym i ostrzegamy, że nie inna gazeta 
lecz tylko „GWIAZDA PIEKARSKA: i 
„GWIAZDA GORNOSZLĄZKA* jest ga- 
zetą, która pracuje nad tem, aby robo- 
tnicy nasi w dobrobycie się podnosili, 
i żeby prawa nasze, tak co do języka 
i narodowości naszej, religji naszej Ś-tej 
rzymsko-katolickiej i Kościoła &-go, były 
zabezpieczone— i że „Gwiazda“ z żadną 
inną yazelą nie ma nic wspólnego. 


— Przypominamy przy końcu, że wielu 
jeszcze z Szanownych Czytelników na- 
szych, a za niemi i agentów, nie uiściło 
dotad zaległej przedpłaty; upraszamy 
przeto uprzcjm'e o łaskawe, a szybkie 
wyrównanie rachunku, boć jakeśmy już 
nieraz mówili, że przetrzynywknie przed- 
płaty za tak kosztowne wydawnietwo, 
podwójne przynosi nam straty. 


od Zarządu Związku wzajemnej 
pomocy robotników górnoszlązkich 
w Bytomiu. 


Wiadomo już Członkoim naszym, że | rze- 
ciwnicy raz już zaskarżyli członka naszego 
zarządu p. K. o wydanie im książki kasowej, 
pieczątki i składek związkowych —a spra- 
wę przegrali w obu instan*yach, i osobiście 
na zapłacenie kosztów ale z własnej 
kieszeni skezani zostali. — Nie dość im 
byłe tego, zaskarżyli jeszcze raz p. K. 
o wydanie książek, twierdząc, iż tenże 
p K. jako wykluczony członek zarządu 


się te kufy wzięły w stodole. Poełyszsłem tur- 
kot wozów i miarkowałem, że przystenęły za 
stodołą. Co u Boga! — myślę sobie— chyba 
złodzieje. Wyszedłem z chałupy i wziąłem 
ze sobą świecę; skradam się wedle stodcły 
i slyszę w ciemności tętent pędzących koni, 
Oglądam się, a tu stodcła otwarta, vięc wsze- 
dłem i zapaliłem świecę. (o u Brgal.. dwa 
wozy i kufy na rich. Stoję i dziwuję się 
wedle tych kuf.. resztę panowie wiecie. 

Starszy od strańników patrzył na mnie, 
nśmiechał się, a w końcu 1zekł: 

Niezgorzej pomyślana bajeczka, —no, ale to 
już nie do mnie należy. Opowiadać będzicsz 
co chcesz, ale na komorze w Osieku do pro- 
tokółu 

Do wozów z beczkami zaprzągnięto moje 
trzy konie, czwartego zaś dodał scłtys ze wsi; 
przed świtem byliśmy już na kordonie w O- 
sieku, a nazajutrz do komory — i sprawa. 

Było to we czwartek. w piątek zaś znale- 
ziono u wjazdu w ulicę, — na drugim kcńcu 
wsi róż bez koni i Ba Bim próżną kvfę. Po- 
kazuję się, że żydzi rypińscy byli sprytniejsi 
cdemnie ; zastychnęli o strażnikach, choć było 
to w nocy, edprzęgli konie i w nogi, żeby bę- 
bniącym turkotem nie narobić hałasu i nie 
ściągnąć pegoni za sobą. 

Nie ma co opisywać długo! Mnie z koń- 
mi puszczono trzeciego dnia do domu, bo wójt 
naszej gminy zapewnił, że z gospodarstwa je- 


tego związku sprawę przegra. Otóż dzi- 
staj Sprawa ta rozpatrywana została — 
i przeciwnicy znowuż ze swoją skarga 
odrzuceni zostali. Z tego więc przeko- 
nać się możecie wszyscy bracia, że jak 
wykluczenie p. K. sąd nie uznał za słu- 
szuetak więc iwykłuczenie tak głośnei tak 
krzykliwe p. Jana Sydorczyka w swoim 
czasie również nie ważne było. 


— W dniu wczerajszym odbyło się 
zapowiedziane przez nas Zgromadzenie 
w Brzezinie i to z wielka sympatya obe- 
cnych na temże zgromadzeniu osób. 

Następne zaś zgromadzenie odbędziemy 
w Rudzie, o którem obszerniej jesz- 
cze w „Qwiaździe* napiszemy. 

Szymon Karmaiński, 


przewodniczący Związku wzajemnej pomocy, 
w miejsce p. Sydurczyka 


Choreby wątroby. 

Wątroba jest największym gruczołem w 
ciele ludzliem i działa jak sito, aby krew ze 
wszystkich niecżystości oczyścić w tym też 
celu każda kropla krwi przez tenże organ 
przepływa. Skoro wątroba ezynność tę spra- 
wia niedostatecznie, — tak, że nieczystości 
we krwi pozostaną w tenczas w krótkim cza- 
sie zanieczyszcza się cały system i pokazują 
się następujące syptoma: Kwas w żołądku, 
obłożony język, nieprzyjemny smak, ból gło- 
wy, kołki, bicie serca, palenie uszu, zimne 
uogi i ręce, wyrzuty, bezsenność, ciężkie sny, 
zmienny apetyt itd. itd. Warnera Safe Cure 
jest najlepszym środkiem na wszelkie choroby 
wątroby i leczy takową w każdym wypadku 
gruntownie. Pan ©. Buchmaan ccglarz z Lippe 
pisze: Również już minął rok jak syn mój 
używa Warnera safe Cure dla tego mam so- 
bie za obowiązek wynurzyć moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie i wszystkim podobnie 
cierpiącym polecam ten środek. Syna mego 
leczył prze. kilka tygodni tutejszy doktór i 
rzekł. że ponieważ chłopiec ma chorą wątro- 
bę, nie mu więc pomódz nie można, i że ma- 
my się na stratę jego przysposobić. Zapisa- 
łem sobie 3 butelki Warner'a Safe Cure i 
butelkę Warner'a S»fe O re pigułek—i chło- 
piec po wyżyciu tegoż lekarstwa wyzdrowiał 


zupełnie i do dzisiaj najlepszym cieszy się 


zdrowiem. 

Warner'a Safe Cure just do dostania po 4 
marki za flaszkę w aptekach: w Kran- 
+ elmarkt - Apotheke w Wrocławiu (Breslau) 
H ntermarkt 4 i w Engel-Apotheke Leipzig 
(Lipsk). 

Vorschrift von Bafə Care. 

20,0 virginischesW olfsfusskzaut, 15,0 Edels 
leberkrar t d.vigire man mit 1000,0 dest. W as- 
ser,48 Tage lang, coiire und dampfe ab bi- 
375,0, lbve darin 0,5 smerik nisches Gaull 
sheria Ekstrakt und 2,5 salpetersaures Kaz- 
setze 80,0 Weingeist und 40,0 Głlicerine ui, 
und filtrire, Io dunklem Glas aufzubewahren: 


_„ALENDARZ. 

Dziś w Poniedziałex 4-go: 6. Izydora B. D. K;— 
Jutro, Wtorek 5-go: 6. Wincentego Fer., Wyznawcy; 
w Srodę, 6-go: £. Celestyna; — we Czwartek 7-go 
Kwietkia : świętego Herman. 


Jarmarki w miesiąca Kwtetniu przypadają : 
Jutro przypada jarmark w Rybniku i Opawie;—pe- 
jutrze dnia 6-go odbędie się jarmark w Oleśnie iW. 
Strzelcach ; — 7-go, t. j. we czwartek przypada jar- 
mark w Białej. 


st:m odpowiedzialny, jeżeli na mnie jaka k»ra 
naliczona zostanie, W cztery miesiące potem 
zapadł wyrck sądowy i ja zostałem skazany 
na zapłacenie do kasy rządowej półtora ty- 
siąca rubli. Jakbym tego nie uiścił w gotó- 
wce, to gospodarstwo moje miało być z licy- 
tacyi sprzedane. Tak stuło w owym wyroku. 

Miałem ci ja sporo zsrobicnej gotówki, ale 
daleko do tego, żeby brzeg z brzegiem żró- 
wnać. Dopożyczyć w takiem zdarzeniu nie ła- 
two, a zresztą dlug i procenta, to już ruina, 
gospodarstwo nie jest w stanie tego wytrzy- 
mać. Kiedy tak siedzę zamedytowany jednego 
dnia, drzwi się otworzyły i wchodzi na to jak. 
by na zawcłanie Kiwa. Dziękował, że nie wy- 
dałem nikogo sni przed kcmorg, ani przed 
sądem; co zaś do zapłacenia kary, doradzał, 
żeby nie czekać licytaeyi, jeno z wolnej ręki 
sprzedać posiadł ść. 

— (o wam dadzą z pod młotka — mówił 
— jak ludzie kcmcrnika sądowego zobaczą ? 
Ost: tnia to rzecz; ktcś kupi za byle co, a jak 
się sami ułcżycie o sprzedaż, to szacunek we- 
dle wartości wziąć możne. 

Ja wciąż siedzisłem bez poruszenia, i jak- 
by niemy milczałem, tak mię zgniotlo niesz- 
częście; uwsgi Kiwy przecież cew: iły mię, bo 
i Kachna dorzuciła od siebie słowo. 

— Dobrze to wszystko; prawda, i ja prze- 
łożenie wasze rozumiem — odpowiedziałem — 
ale kogóż znaleźć do kupna? Kupca na po- 


p OZ OZZ, T R 


czekaniu pie wytrząśniesz z rękawa, a tu tər- 
min licytacyi przypada za dwa tygodnie. 


-— Za dwa tygodnie ?— ozwał się Kiwa— 
to źle, sle tembardziej trzeba szukać rady, 
Ło nieuchronna zguba. 


Nie umiejąc sam sobie radzić, przystałem 
na pośrednictwo Kiwy i zaraz też on odjechał. 
Trzeciego dnia zjawił się znowu, ale nie sam— 
przywiózł ze sobą Niemca z pod Torunia, 
który z góry powiedzi»ł, że posiadiość gotów 
odemnie nabyć. Nowy sęk znowu: kupiec 
jest, ale Niemcowi gruntu z uwłaszczenia 
sprzedać nie walno,— takie zastrzeżenie w uka- 
zie. Stanęło na tem, że Niemiec kupi gdzie 
inną, wolną posiadłość, a zaś nestępnie, po 
niszczeniu kary sądowej, zrobimy z sobą za- 
mianę. Przystałem na to. Kiwa wysznkałwe wsi 
sz'acheckiej półtcry włóki, ja zaś wystawiłem 
przed w'jtem zobowiązanie, że się zamienimy 
z Niemcem w irzy dni po zapłaceniu przez 
niego kary sądowej za mnie, w tym zaś wy- 
padku, jakbym się przed zamianą miał cofnąć, 
zwrócę wyłożoną za mnie karę bez zwłoki i 
jeszcze dop acę Niemcowi tysiąc rubli za nie- 
d -trzymanie umowy. 


Stało się!... Nie było przecież innego wyj- 
ścia, bo liecytecya przez komornik», to nó’ na 
gardle, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


| 


b, SE*—4 
| chodzi nakładem redakcyi „Gwiazdy*. Dotad wyszło4 


0 Ð R 0 B I N Y | nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 


za Stolu Ir ewskiego Kss! owej Nieba i ziemi, Naj- | się odnoszące, gdy Ją $. Łukasz Ewangielista małowałna 
świętej Roga Rodzicy tym Obrazie — następnie zburzenie. Jerozolimy, pale- 


PANNY MARYI mie obrazów w Konstantynopolu ete, oraz cuda 


: A 5 wł: szcze za życia N. Panny i $$. Apostołów aż do 1677 
laskami | eudani słynacego najcudowniejszego j~ A y 


i oku za łaską Boża i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
PKRAZU GZEBTOUEOWOAIE GU, 


| ka» 
czyli książi» zawiotająca 
GUDA BUZE 
za podrelnietwem Matki Be skiej zdziałane tym, którzy 
Obras Jej Częstochowski we czci mieli i przed nim 
Bogu | Matkę Boża chwalili. 

Msiążika ta dla jaj wielkiej objętości, b» 
mieści wszystkie najznakowitze zdarzenia od lat 500, 
wsjwy, jake i napad Husytć w i Szwedów na Polskę, 
a. szezególniej na Częctoch< wę, by tam zagrabić wszys- 
tkie RABAT I i weta jakie a'ciciele N. Maryi w ofierze 


dej młaśrii. —_podziek ieloną została na zeszyty wy- | 
„ODi 2403) K 
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1! Wcezesne kartofle !! 
Kartofle różowe, 


Rariefic żółtawe, 


i tak „wane 


Bzazupierki, 


poleca po taxich zemach 


J. TICHAUER 


w_Szarieju. 
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„tlnsirirtę Franek Zeitung, 


| Ausgabe der „Modenwełt* mit Unterhaltungsblait. 


Słliartich 34 Doppelt-Numiunern in farbigen 
Umachligenm. 


Unterhaltungsblatt: R: manr, N. yden, 
Feai'letons, Literatur. Kunstge w *rbliches, 
Ans der Frauenwelt C:rca 200 Vall"ilder 
und Text-I!lustrationen. 

Bcibiitter:Gastaerei, Hauswirthsch: ftliches, 
Mode und Hsndarbeltoń: 

Modembkłatt: Etwa 2000 Abbildusgon, 14 
Schnittmuster- Beil>aen, 24 farbige Mo- 
dembilder, 8 rire. Biatrer, 8 Muster- 
B.śtter {ür kitxstlerisehe H O i 

Akonuements werden bei Uen Buchhsedlu-gen ud 

Poskastaiłoa zum Praise von 3 Mx. 50 PË oder 1 Fi. 50 Kr. 

viertnikkriek jaderzeit angenommen. Ansserdem erscheint ine 


grece Ausgate mit allen K upfern 


unter Kug:bo van 36 grossen ferbigen Medecbildern, ¿lso im 
G:xron 69, ram Preis» von 4 Me. 25 Pf. odsr 2 F'.55 Rr. 


Probe-H>fn gratis und fzenco in allen Buchbzndlungen 
und ia don rece Berlin W., Potedamerstr. 38; WienI, 


Oporzgnase 8 
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Do Drukarni i ntrolizatorni 


Teofila Nowcekiega w N.-Piekarach, 
potrzeba jest d-o mezni 
8-ch do drukarstwa i Z-ca do 


introligaiorst wa. 
R mają tecy, dg PARY Do Pok əli. 


Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zbarzenia cudownie ocalony 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow- 
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z góra. Słowem cztery te Zeszyty tak mało ko- 
sztujące rzucą Czytelnikowi Światło na luta ubiegłe 
g tak drogocenne w historyi tego Obrazu, np. gd 
o odębral. w darze książę Opolski Władysław i ten- 
go na Bełzki przeniósł zamek, — napaść Tatarów 
na ten zamek i strzała, która ugodziła ten najcudow- 
nieis EL ET w Bzylg i „obrona spoina, tego zam gamkg 


Wiadomość u pisarza lade wego i maan. który | 
mieszka przy Rynku W, helma (Wilhelms - Ring). czyli 
tak zwanej j dawniej » Failsznli“, w domaia w do- 


wy p, Frie Friedrich. 


- Panny 


które się cheg W) uczyć modniar= 
stwa mogą się zglasić do maga- 

zjmu mód W. (zernie: ewskiej, 
w Bytomiu Gi.-$1, wien IDweree- 
wa Wr. 26. =, 


S arownej Publiczneści 
Szarleja i okolicy 
pozwzlam sobie przy naich d.ączch święt'ch zwróc é 
uwrgę na mój begito zeo strzony 
sklep garderoby 
i towarów Iłokciowych 
który znacznie powi lszyłe”w, s spizeł:ję do ry tylko 
towar po bardzo nizkich cenach. f 


J. TICHAUER. 


aA (laa karaats vi 


(Fer nrc ku ) 

M sięsoy ve fatersla 7 3 cduręe nia: i hbardza „daleko 
sskaruący. Ceni 3 M 50 f'n. Pr esyłke za zalic'ką. 
Cenniki 16 fn. w znaszła-e pocztowych. — E. Busch, Op- 
iacheg Gesoekaftt Waid (Rhe nl.nd), Altenhofstrasse 4. 
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Wysył, m EAN mu fr nco 


Pródy „WEJ borato zaòpatrzoneg i 


sk] ( SUKNA, BUKSKINU i MATERYI do 
AKLA l IŁASZCZY (á des czu w na:lepseym ga- 
tenkn po eenis.h kurtownych. 
na apedrio od 5 — 15 mr. 
Mat ery a do człcgn ubravia 5 — 40 mr. 
3 na pito od 3,50 — 24 mr. 


Versandhaus von R. Lenneberg, 
Attendorn, in Westfahlen. 
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— dalej gdy książę Opolski Obraz ten Ś. chciał tu 


I Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych |na Ślązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić, 


konie ruszyć nie chciały, a dopiero po goracej mo: 
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę- 


stochowy na „Jasna Górę zawiózł. 


Wszy: .tzn „4 jasn» i obszernie 4 tych 4 ch zoszyt h 
„ODROBIN* Qzytelnik zaydie. A nietylko że nsby va 
ią: a zagzyty bizio mial E k śliszaą imine 
18 su lie dowowa lzony Ho roki 1577-e, ala nadto na- 
hy enge te zescyty przyczyni sig i Ha wsześntojszeg: wył > 
nia z: seyt adi di następnych. glyż pleniga rol jw aani 


4:h anazytó! v, obeózonym zostanie Bt dalsze wydziwa: 0 a 
gə pamiąttoweg*, że tak powemy, dla chrześcijan-katoli* 
dzieła. 
Cani każlezo : sdszytu„O trobin* oznaczona piorwot' 
ni 40 fen, zaiża się u! 30 fea li tylo dla togo, 
pręłzej wróciły się koszta druku. Kto jednak zakupi w3 | 
tkie cztery zeszyty rizam od nas i to w Exspelyvyi, mapa | 


tylko jedną markę 
z przysyłką porztowj 120M., które można także przesyłać 
w znaczzich pocztowych. 
Wydawaictwo ,Gwiazdy* w Bytomiu G.-S. 
ulica Dworcowa (Bahnhofstrasse Nr. 26) 
Gta: | kk idm Czer: IR FV da we”. 


A. W ilka, 


r | 
„awiasdy Piekarskiej 


i „Górnosziązkiej* 


sa jeszcze na skladzie 


x€ Kalendarze Maryańskie 34 


tudzież róż ie inne książeczki i osły de Nabożeństwa — 
i z powiast ami, a sszystzo po zaiżonych cenäth 
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. 
4 E w Bytomia ra Ruitszuli (Scbiessh .u88: n 
Nr. 2) w domu vdowy p. Friedrich: robię podani | 
skargi tsk do sądów jsko i iunych rzędów w trudnji 
sasiklanych sprawach. Najchętniej przyjauję interest | 
zabezpieczenie renty poszkodowanych (Unfllsvers'cherunf 
sacher), które muszą być dla tego samego z najwięk 
„kładnością opracowane, poniewaaż tu chodzi o zebezpiedf 
nie na csele żyrie Bła poszkadownego 
-  KMendygroch 
,  koncesy-nowa nypisarz julig 4 
deng jee. io 7 
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D: sprzecania ha | 
gospodarsini, 
wiejskie 1 
w pow. Tarnowickim 
do którego 22 jutrzni a, 
tu, ped*ófać (plac), 
domu, chlew i stedoła? 
gródek należy. — Maję 
chęć do kupna niech; 
zgłoszą do Exp. „(wi iazy 
ste" 


NOWOŚĆ. Patentow 


Cytry_ 
(a0wo (d0wo poprawione) W 4 
ciagu godziny można ryt”, 
się pouluę najlepszej s p 


bez pomecy nauczyciela Ma6 


EANNA RA NU aS A aE 
Letnie 


kapelusze 


(Hegy) 
nadeszły i spizedaję tl Owe 
po cena: hh 
fabryczny ch. 
Kapelusze do 
odświeżania i 
garnirowania 
przyjmują się także 


W. Czerniejewska. 
NANANA NANA 
ole bieliczne 


zrównane). Wieler éé Bios 

i ari i t 22 W: dzą 

i w wielkiem polu [cf26 22 strua 174e uine 
> A elegancko i trealo wr 
jest do odnajęcia. Ktoby po- | pyskonały ies PA TE Ń 
trzebował takowego niechaj tylko 6 M rek erg ze 
się zgłosi do mistrza ŚL0SAY-|za p, praniem poczt: « oih 
sk'ego D Hecker, (V rsend” 


Jana Czapli, 
przy ulicy Dworcowej (Bsbn- 
hefstrasse). 

o Jest do aprzedy! sprzedenia 


sibit ), Hinew r. > 


m 
murowany, w Pisksrach przy 


i 

"Hie 
szosie, Wi: dom. éé jest t.mżeu pae diy 
Josefy Bála Bá laszezrk. karnia Gwiam " 


YPRZEDAZ 


aksamit i iane 


CALKOWITA 


4 porodu zwiniecia interesu 


al ajian i kapelusze dia paa i dzieci, kapoty, szale, pióra, kwiaty, koronki, gazy, atlasy, 
ś,taaich's wach. Ato więc „etrzebuje, niech korzysta z taniego zakupna. 


W. CZERNIEJEWSKI. 


BITWA, noca IBworcowa 26. 


